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Oba te, iście słinksowe pyta- 
nia,'są dziś najaktualniejszemi dla 
całej społeczności ludzkiej. Pier- 
wsze z nich, zadaje sobie przede- 
wszystkiem ta kategorja człowie- 
czeństwa, którą się określa lako- 
nicznym terminem; homo sapiens. 
Chociaż bowiem dwudzies tomie- 
sięczny tok wydarzeń na arenie 
wojny wszechświatowej, daje nie- 
wątpliwie poważny materjał do 
takich lub owakich rozstrząseń i 
wnioskowań — niemniej ;sfinkso- 
we: „jak się to skończy”? po- 
zostaje wciąż bez odpowiedzi. 

Drugi pytajnik, jeszcze bardziej 
nurtuje wszystkich. Któż bowiem. 
nie odczuwa w mniejszym lub 
większym stopniu znużenia, wprost 
nerwowego przeczułenia w obli- 
czu „okropnych dziejów, jakie 
przyniósł nam czas“. Byłoby nie- 
dorzecznością utrzymywać, że ó- 
stnieje człowiek normalny, który- 
by hołdował teorji: „wojna dla 
wojny” jak np. „sztuka dla sztuki”. 
Więc i najmężniejszy wojak o- 
farnie i patrjotycznie spełniający 
swą powinność z upraśnieniem 
osiągnięcia zwycięzkiego celu, nie 
jest również wolny od nurtujące- 
go wszystkich pytania: „Kiedy 
się to skończy“? 

Obu zaśtych problemów nie roz- 
wiąże zaiste Ściśle i jednako wszy- 
stkich zadowalająco t.zw. „m ę d r- 
ca szkiełko i oko*. 
Tylko ten, do kogo więcej mówią 
„Wiara i czucie”, z pro- 
stą, lecz zawsze wzniosłą ufnością 
odrzecze: | | 

Twoje oczy obrócone, 

Bzień i noc patrzą w tę stronę, 

Gdzie niedołężność człowieka 

Twojego ratunku czeka. 


# 


Istnieje przecież olbrzymi za- 
stęp pyszałkowatych sceptyków, 
którzy z dogmatu chrześcijań- 
skiego o rządach Opatrzności 
Bożej, nic sobie nie robią, a na- 
wet bluźnierczo wyszydzają Z 


Uznana powszechnie lampa 7. drutul —De-nabycia wszędzie 
zk 5 a) A%uergesellschaft, Berlin, O. 17. 


„Jak?” i „Kiedy”? 


pogańskiej tej ideologń wyradza 
się wśród jednych najgrubszy ma- ` 
terjalizm, prawie jednoznaczny z; 
ateizmem, wśród innych zaś po- i 
twornie głupi i śmieszny zabobon. | 


Mnożą się więc dziś różne ka- 
balistyczne wywody, dzikie kom- 
binacje liczbowe, astrenomiczne, 
słowne, somnambułliezne, staty- 


styczne, mistyczne i t. pœ. o dacie. 


zakończenia światowych zapasów. 
Daty te mają to do siebie, co 
przepowiednie Faiba: w oznaczo- 
nym np. dniu .dzieje się właśnie 
przeciwnie. 

Mime jednak, że zawiodły już 
liczne przepowieśnie, z których 
pierwsza pojawiła się na drugi 
dzień wojny i zapowiadała ją — 
na dwa miesiące, oraz szeregu 
innych coraz to „pewniejszych*, 
umieszcza je raz po raz prasa 
całego świata w myśl maksymy 
mundus vulś decipi.,. („świat chce 
być oszukiwanym” i t, d.). 


Ostatnio „Kurjer Poznański” 
zamieścił szaradową  przepowie- 
dnię, otrzymaną z frontu północ- 
nego. Mówi ona: 


Suma lat rozbiorów Polski : 
a, 1793 + 1795 = sir: 60, 
że koniec wojny przypada na 
dzień (5 + 3 =8, 6 + 0-6 8 
czerwca. Suma lat trzech głów- 
nych powstań: 1794 + 1831 + 
1863 = -54— 88, czyii, że koniec 
wojny przypada na rok 5 + 4 = 
9,8 + 8 = 16 — 916. Osmego 
czerwca 1916 roku będziemy tedy 
na pewno, jako nas zapewnia 
informator, święcili uroczystość 
zakończenia wojny. 

Niedawno, w jakiemś pisemku 
angielskiem zamieszczono logo- 
gryf, zalecający z końcowych liter 
nazwisk wodzów angielskich, uło” 
żyć francuską nazwę miesiąca i 
zsumować liczbę dzieci wspom- 
nianych wodzów, Autor logośry" 
fu zapewnia, że ów miesiąc i licz- 
ba dzieci, będą stanowiły nieza- 
wodną datę zawarcia pokoju. 


| wien Żeljetonista krakowski, pisze 


| 
| 


4-wo—więc zobaczymy, jak to już 


A 


f conych prostaczków, wśród któ- 
| rych, mimo nawet szczerej pobo- 


Omawiając to głupstewko, pe- 


między innemi co następuje: 
„Należy datę wstąpienia na 
tren Nikity  czarnogórskiego, 
pomnożoną przez rok urodzin 
b. króla pórtugalskiego Ema- 
muela, dodać do lat wieku Mi- 
'kada japońskiego, odjętych od 
miary w pasie żony W. Ks, Mi- 
kołaja Mikołajewicza i podzielić 
przez sumę cen ostatniej taryfy 
maksymalnej. Krakowa — to o- 
trzymamy niezbitą datę zawar- 

cia pekoju*. 

Kto ma czas wolmy i ochotę, 
atwo przedstawi tę datę cyfro- 


niedaleko... 


* 
Wyśmiewamy się z nieoświe- 


żności, znajdują zwolenników roz- 


| maici wróżbiarze i znachorzy, wy- 


zyskujący naiwność i łatwowier- 
ność łudzką. O ileż jednak smut- 
niej się przedstawia owa t. zw. 


Na Wschodzie. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN, (BTW). Z głównej 
kwatery donoszą d. 27 marca: 


„Przeciw frontowi pod do- 
wództwem marszałka polnego 
Hindenburga Rosjanie wczoraj po- 
nowili swe ataki ze szczególną 
śwałtownością. Tak ruszyli z nie- 
słychanym dotąd na wschodzie 
nakładem w ludziach i amunicji 
przeciw liniom niemieckim na 
północ-zachód od Jakobsztatu; 
ponieśli stosunkowo wielkie stra- 
ty, nie zdobywając żadnego suk- 
cesu, 

Pod Wielkiem Siołem (na po- 
łudnie od Widz) nasze straże 
przednie w pomyślnej potyczce 
zabrały Rosjanom 57 jeńców i 
zdobyły 2 karabiny maszynowe. 

Kilkakrotne wysiłki nieprzy- 
jaciela przeciw pozycjom naszym 
na północ zachód od Postaw roz- 
biły się całkowicie. 

Gdy na południe od jeziora 
Narocz kilkakrotnie odparto silne 
ataki części trzech korpusów ro- 


syjskich przystąpiły pułki zachod- 


nio-pruskie pod Mokrzycami do 
kontrataku, ażeby odebrać miej- 
sca obserwacyjne dla  artylerji, 
któreśmy przy wygięciu frontu 
naszego dnia 20 marca utracili. 
Dzielne wojska wywiązały się ze 
swego zadania w całej pełni. Przy 
tem jak i przy odpieraniu ata- 
ków nieprzyjacielskich ujęto 21 
oficerów i 2140 żołnierzy i zdo- 


Z widowni w 


bie z praktyk religijnych, jako o- 
bjawu „obskurantyzmu* i „wste- 
cznictwa”, hołduje kuglarskiemu 
okultyzmowi, spirytyzmowi, a na- 
wet płaci sute honorarja za wróżby 
reklamującym się szarlatanom. 

Wiemy np. że i tu w Zagłębiu 
pojawiają się od czasu do czasu 
tacy sprytni procederzyści, zdo- 
bywając sporą klijentelę wśród 
t zw. „inteligencji“. Odbywają 
się również coraz częściej w nie- 
których środowiskach seanse spi- 
rystyczne, ekierkowo - stolikowe, 
czyli owa, jak ją przed kilkudzie- 
sięciu laty nazywał autor „„Ramo- 
tek“ (A. Wilkoński) „Kołowacizna 
wirująca”. 


tej chęci i złudnej wiary zabo- 
bonnej, że w ten sóosób otrzy- 
ma się zadawalniające odpowiedzi 
na sfinksowe problemy: „jak* i 
„kiedy“, chociaż nawet kupleci- 
sta operetkowy drwi sobie z te- 
go śpiewając: 
Sny, wróżby 
To wszystko istne brednie. 


przepowiednie 


|| 
„inteligencja“, która dworując so- | Ant. Werytus, 


mra neen 


ydarzeń 


| byto pewną ilość karabinów ma- ` 


szynowych. 
Lotnicy nasi obrzucili bomba- 


mi dworzec w Dźwińsku, Wilejce | 


i urządzenia kolejowe nad torem 
Baranowicze-Mińsk". 


Ofensywa rosyjska. 


BUKARESZT (WAT) Pisma su- 
muńskie donoszą, że pomimo ż 
szczów i śniegów, jakie kolejno po 
sobie następują, na froncie besarab- 
skim koncentrują Rosjanie bezustan - 
nie ogromne siły. Generałowie ru- 
muńscy zapewniają, że Rosjanie 
zgromadzili dotąd w ostatnich tygo- 
dniach około 2 miljonów wojska i 


przygotowują się do olbrzymiej ofen- 


sywy. 


Na Zachodzie. 
komunikat niemiecki. 
BERLIN. (BTW). Z głównej 


kwatery donoszą d. 27 marca: 
„Dziś rano uszkodzili Anglicy 


zapomocą wybuchu wielkich roz- . 


miarów pozycje nasze pod Si. 
Elois (na południe od Ypern) na 
szerokości przeszlo 100 m. 1 Za- 
dali stejącej tam kompanii straty. 

W okolicy na półmoc-wschód 
i na wschód od Vermelles mie- 
lismy w walce podkopowej suk- 
cesy i ujęliśzmy jeńca. 

Dalej na południe pod La Bo- 
iselle (na północ-wschód od Al- 
bert) przeszkodziliśmy słabszym 
oddziałom angielskim zapom.ocą 
ognia naszego w ruszeniu na na- 
sze stanowiska. 

Anglicy ostrzeliwali w osta- 


A wszystko to, z nieprzepar- 


rę" 


jago wn 
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~- tnich dniach znowu miasto Lens. 
5 W Argonach i na obszarze 
` nad Mozą walki ogniowe tylko 
chwilowo słabły *. 


Komunikat admiralicji 
niemieckiej. 
BERLIN (BTW.) Dnia 25 rano 
_ . angielskie siły morskie podjęły atak 
lotniczy na północną część wybrze- 
ża północno fryzyjskiego, Atak løt- 
= miczy nie powiódł się zupełnie. Jak 
ge: juź donosił komunikat wojskowy z 
|. 126 marca, padły ofiarą statków an- 
gielskich dwa uzbrojone parowce 
-= rybackie. Nasze latawce marynarki 
_ zaatakowały angielskie siły morskie 
_ i miały pewną ilośćcelnych strzałów. 
deden ko trtorpedowiec został zaa- 
cznie uszkodzony. Z pomiędzy na- 
ć tychmiast wysłanych sił morskich, 
tylko niektóre torpedowce w mocy 
z 25 na 26 napotkały na ustępujące- 
_ go nieprzyjaciela. Jeden z tych tor- 
_ pedowców dotąd nie wrócił. 
Szei sztabu admiralicji. 


_ Rozkaz dzienny Jolre'a. 


PARYŻ (BTW). Agencja Havaza: | 
W pierwszej połowie marca wysto- 
- sował gen. Joffre do armii pod Ver- 
" dun następujacy rozkaz: 

ołnierze armii pod Verdun! 
| _ Qd trzech tygodni wytrzymujecie- 
 najstraszliwszy szturm, jaki nieprzy— 
_ jaciel dotąd przeciw nam przedsię- i 
= wziął. Niemcy liczyły na powodze: | 
| nie „wych wysiłków, którym zda— | 
niem ich, nie można się oprzeć i dła. | 
których zużyły najlepsze swe waj | 
> ska : najpotężniejszą swą artylerję..; 
_ Spod:iewały się one, że zajęcie Ver- | 


by 
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|= 


+ 
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ji dun wzmocni odwagę ich sprzymie- | 


+ 


_ rzeńców i przekona państwa net- 

| 4ralne o przewadze niemieckiej. Zro- : 
= biły one rachunek swój bez was. . 
~ Dniem i nocą opieraliście się mimo | 

| bezprzykładnego ostrzeliwania wszy- 
| stkim atakom i utrzymaliście swe po- 
Walka nie jest jeszcze ukoń- 
EZ gdyż Niemcom potrzeba zwy- 
|. cięstwa. Wy zdołacie im wydrzeć 
| zw! Posiadamy nadmiar a- 

| municji oraz licze rezerwy: Szcze” 
macie wiarę w losy re- 
skierowane ma swe 
oczy na was. ależeć będziecie do 
o których się powie: oni za- 
| grodzili Niemcom drogę pod Verdun“. 


Rozpoczęcie konferencji 
z w Paryżu. 


GENEWA (BTW) W niedzielę 

| przed południem przybył do Paryża 
- w drodze powrotnej z Londynu ge- 
 neralissimus włoski Cadorna i był 
na Mszy świętej w kościele św. Ma- 
(| śdaleny. Ludność urządziła mu wiel- 
kie owacje. Eten a= gor 
t ! mu Salandra onnino, a 
ada tk potem z Londynu Asquith, 
itchener. Belgję reprezen- 


NE: 520 PAWEŁ BOURGET 
| Dramat w ambulansie. 
| A i (Z pamiętnika chirurga). 

ys Najpewniejszą. 


wne, że przed sześciu 
wano mię do Niemiec 


donosi na podstawie zeznań” ofice- 
rów włoskich, którzy przybyliz Wa- 
lony, że prace nad dalszem fórtyfi- 
kowaniem okolicy: trwają dzień i 
moc. Lotnicy austrjaccy wykonywują i 
nad fortecą śmia'e loty, rzucając-przy 
tem bomby, co nie wywoluje żadnych. 
pezerw w rozpoczętych pracach: ©- 
gólnego ataku nieprzyjaciela oczeku- 
ją z ui.ością; panuje zresztą na-o 

spier że wojsko austróqał=- 


Pamiętasz zape- 
tygodniami wzy- 
do jednego z moic 

b. Dojechałem wówczas po cichu 


tuje prezes mimistrów Broquevillei 
minister spraw zagranicznych baro 
Boyens. Przybyl również przedste: 
wiciele Serbii i Rosji  Obradon 
przewodniczyć będzie prezes min 
strów francuskich Briand. ) 

* 

"BERLIN (BTW). „Times“ donos, 
że podczas poniedziałkowych obrad 
politycznych sprzymierzeńcy 
kładli główny nacisk na zaostrz 
blokady Niemiec. Obrady dotycz 
główmie wspólnego rozpoczęcia wiel 
kiej ofensywy. l 


Na Południa. 


Komunikat niemiecki. 
BERLIN (BTW.). Z głównej kwa- 


tery donoszą dnia 27 marca: . | 


„Położenie niezmienione”. 


Pod Waloną. i 


MARTA (WAT) Agencja: Havasa 


alony, nie zaatakuje. 


oo 


2 prasy polskiej. 


Twórczość współczesna» 

Krakowski „Głos Narodu "poaświę” 
ca dłuzszy artykuł ocenię współcze” 
snej, twórczości literackiej. i. Między 
ianemi powołuje się na opinię erom- 
skiego. Qdnośny ustęp brzmi jąk na- 
stępuje: 

„Piśmiennictwo — mówi Żęromski— 
zaskoczone, wyprzedzone o tysiąc mil 
przez wypadki, oniemiałe,., osłupiałe, 
stalo. się przeważnie odruckhowym, na” 
śladowczym słowotokiem, stekiem bom- 
bastyczaych wierszy i barokowej pro- 
zy. Cnqzość patosu bez wewnętrzne” 
go ognia, któryby się pališ) w istocie, 
przelewa wyrazy w świeńlt. pogorzeli, 
w huku bitew, wobec czazaych pobojo- 


wisk, pół nędzy, szeregu, mogił i przed, 


roapaczą skamieniałą w milczeniu”. 

W dalszym zaś ciągu tak piszę 
„Głos Narodu”: „Wyrok Zeromskiego 
twardy, ale przyznajnsy, że zasłużomy 
i poza takimi wyjątkami, jak kamicpne 
strofy Kasprowicza w „Księdze ubo- 
gich”, jak jeden czy drugi dobry, bo 
szczery i ;bezpretęasjonalny wiarszyk 
świeżo w rękę waiętego pióra, zozpa- 
noszyła się napuszysta banalność, licho- 
ta poezji okoliqzaościowej, ręzpdzielni: 


aN i k 
do R 
E Goe : 
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i < 4 


my, którzy nie 
być altruistam! bez 
Nie poddam się operacji, 
perować 
starczy 

rurgji — tylko... 
czył się we 
obolałe miejsce. 
straszny ból... 


nadziei 


Chwilami ból... 


KURJER ZAGŁEBIA środa daia 29 marca 1916 roku, 


"czył, kupcem lub rzemieślnikiem, 


je jako nieomyłae. j 
Tm E > s A PE IA DN À j 
czenie, rozum i rzzgślonycyzscSyj - za = 


wierzymy, potrałimy 
zaplaty. 
ale za to o- 
będę innych, dopóki sił mi 
do władania narzędziem. chi- 
tu przerwał 4 skur- 
dwoje, przyciekająę rękami 
taki 


Mówiąc to, wyjął z szuflady cie- 


ctwo nastrojów wojennych, kleconki 
słów, od których zieje {chłodem i pust- 
ką. Kiedyś może znajdzie wielki czas 
wielkiego poetę. Dzisiaj literatura nie 
nadąża za życiem i dosiadła drewnia- 
nego konika frazesów, a życie pędzi 
jak lokomotywa, Nie pomoże tym łu- 
pinom bez jądra zbieranie w tomiki i 
tomy. Proceder ten świadczy tylko, iż 
mało u nas odczuwa się, jak żałośnie 
wygląda taka literaturka, zgromadzona 
na jednem miejscu: istne schronisko dla 
lekkiej belletrystyki”. 


Amatorscy politycy. 


> „Goniec Wielkøpolski* zamieszcza 
| jędrne spostrzeżenie, co do wielu na- 
| szych amatorskich polityków: 


_ „Księdzem może być tylko ten, kto 
otrzymał święcenia, proboszczem, kto 
otrzymał instytucję na probostwo, żoł- 
nierzem, kogo powołano do broni, go- 
spodarzem, kto się gospodarstwa nau- 
kto 
się wprawił w swym zawodzie, Za to 
politykiem może być kto chce, czy u- 
mie lub nie umie, czy go proszono, 
lub czy się narzucił, Polityka jest za- 
wodem najwolniejszym z wszystkich, 
To też co chwila w *życiu  publicznem 
widzimy ludzi lub grupy, które wysu- 
wają się ze swem zdaniem i wygłaszają | 


powodzeniu jednostki 


o znaczeniu „i 
siebie 


lub grupy. —W polityce pewność 
i bezwzględność są niejednokrotnie 
głównym atutem. Hamulcem jedynym 
jest w. niej tylko opinia publiczna. Tam, 
gdzie. ona śpi lub jest ociężała, bywa 
górą ten, kto się lepiej narzuca”. 


Organizacja R. M. 0 


w Zagłębiu. 
(Korespondencje własne „Kurjera Zagłębia”). 
Grodziec. 

R.M.0. rozpoczęła u nas dzia- 
działalność dnia 15 b. m. W dniu tym 
; „Komitet opieki nad biednymi” zlikwi” 
' dował swoją akcję, przekazując ją 
| aowej instytucji. Prezesem Rady jest 
| ks. proboszcz Tomasik, wiceprezesem 
|p. Stanisław Cjechanowski, skarbnikiem 
p. Marceli Turski, sekretarzem p. St 
Kazibutowski, "zastępcą P- Stanisław 
Morak. 

Rada udziela wsparć w odzieży, o- 
buwiu, artykułach. spożywczych i pie- 
niądzach 228 rodzinom, Zaznaczyć 
należy, że pieniądze wydawane s4 wy- 
jątkowo i to w drobnych kwotach W 


rodzinach jest 47t dzieci nieletnich, a | 


DAO ENENEINT oO ZZ ES : ge 


mie ich chętnej wiary. Gorzej 


Matka, żona, córka, siostr 
cudowny prawie zmysł ads 
mimo najkunsztowniejszych 


an z m A i NÓŻ AEK a aa 


wiczową. Opiekunem dzielnicy „Pia- 


wie przejęcia zakładów b. 


| składać w znacznej mierze samo mia- 


instynkt zachowawczy współdziąła z 
nami, pozwalając na łatwe siriat 
jes 
znacznie z otoczeniem ich, z kobietami 
zwłaszcza, które się o nich qiepokoją. 
posiadają 
adywania, 
zmyśleń, 
choćbyśmy wypowiadali je tonem naj- 
swobodniejszym; dostrzegą też zawsze 
w najszczerszem na pozór spojrzeniu 
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więc niezdolnych jeszcze do pracy. 
Rada utrzymuje również przytułek dla 
sierot, w którym jest 14 dzieci. Wszy- 
stko to pochłania 947 rb. miesięcznie, 
z wpływów zaś miejscowych jest tylko 
300 rb., potrzeba więc jeszcze 647 rb. 
zapomogi. 

Zebrania odbywają się: na plebanii 
co dwa tygodnie, po 1 i po 15 każde- 
go miesiąca, w piątki. L. Błoski, 


Czeladź. 


Z doiem 20 marca rozpoczęła w 
Czeladzi swą działalność „Rada Miejsco- 
wa Opiekuńcza”. Prezesem Rady jest 
ks. proboszcz M. Rogóvski, wicepreze- 
sem i sekretarzem p. Józef Karney, do 
zarządu nadto należą pp.: M, Gzybow- 
ski, Cz. Pogorzelski i G. Sadowski. 

Na opiekuna dzielnicy czeładżkiei 
postanowiono zaprosić dr. Kotarskiego, 
który jednak mandatu tego nie przyjął; 
powołano więc na jego miejsce pp.: 
Konarzewshiego, obywatela z Czeładzi 
i Kopydłowskiego, starszego nauczycie- 
la szkoły miejscowej. Na miejsce p. 
Karneyowej, która również nie przyjęła 
mandatu opiekunki dzielnicy Satur- 
nowskiej, zaproszono p. Julję Gurkie- 


ski“ został ks. Boratyński. Dla poro- 
zumienia się z dr. Kotarskim w spra- 
a : „Komitetu 
członka Ku U; ps —rogorze!sk„ 
oraz opiekunów pp.: Konarzewskiego i 
Kopydłowskiego. 

Na zebraniu organizacyjnem pod 
czas dyskusji w sprawie zdobycia środ- 
ków finansowych, wyrażono pogląd, że 
na fundusze R. M. O. powinno się 


sto, ponieważ i poprzedoio potrzeby 
biednej ludności były zaspakajane przez 
tutejszą gminę z podatków miejskich. 
Uchwalono też wystąpić w tej sprawie 
z odpowiednim wnioskiem do magistra- 
tu. Obecny na posiedzeniu p. bur- 
mistrz w odpowiedzi oświadczył, że: 
1) zarząd miasta będzie łożył na pro- 
jektowane „Śniadania lecznicze" dla 
dzieci; 2) jak dotychczas miasto dawa- 
ło zapomogi na. potrzeby „Komitetu o- 
pieki nad głodaymi”, tak i w przyszło- 
Ści na ten cel dawać będzie; 3) o ile 
R. M. O. obejmie nowy jaki dział po- 
| mocy dla biednych, to zarząd miasta— 
po odpowiednim. wniosku Rady — chę- 
tnie potrzebną zapomogę wyznaczy. 

W związku z organizacją tak 
zwanych śniadań leczniczych, u- 
chwalono otoczyć tę instytucję opieką, 
lękarską i zaprosić na opiekunki pp.:. 
„Karolową Rudzką, Michałową Kona- 
rzewską, Kazimierę  Baciównę, Marje. 


— Chwilowe zaburzenię. wątroby. 
do którego nie należy przywiązywać 
żadnego znaczenia. 

— Żadnego znaczenia? — powtó: 
rzyła. — Z tych słów jej wnioskować 
mogłem, że wie dużo więcej, niż mó- 
wi, Zastawiałą wprost na muię gidła. 

— A dla czegoż Dieulafog pisze w 
swojej patologii: „żadne zaburzenie 
wątroby nie powiano być lekceważone", 
-a kilka wierszy dalej: „każda żółtaczka 


jek A stehorye . P iuch trzykawk ił lampk 
do Berlina i przedstawiłem się po fots | piuchuą = strzykaw sę, swapoł mpkę | „atajoną gdzieś w głębi skazę. Mają | z towarzyszeniem gorączki i znaczniej- 
R z” > tamtej- | spirytusową, w której płomieniu roz- PRZE ; ieni i 
R smar rów o ear ad ka > > igiełkę i zatopił ją w obnażone też < Danaa na % ais własną | szego onbin anotan, brs; n: 
R PE did Saloh ostatecznie słynną ramię z zimną i zawodową biegłością, metodę. d aż ają pigat JĄ» pó Ue pa pie erp t ga Tiles ał ja 
= 4, siege Kei od bagnetem". „Pod | jakby dokonywał wstrzyknięcia na setwują, śledzą, niejako szpiegują; u- | py na pamięć, tylę razy odczytywałama 
EEE operację RTEA wi ł raz idsrcże: ke: kimś drugim. Gdy skończył, odłożył wag! ich nie ujdzie żaden gest, żaden je w ostatnich gzasach pies — mer 
agnetem”, powtórzy j P odcień głosu, żadne brzmienie nie- | myślnie książkę z biblioteki mego mę- 


; “Zad drzeźniając wymowę 
|| czone$o. 
| — Ą więc? — spytałem. 
| Uleczenie radykalne 
|| gliwe. Operacja 
co najwyżej życie o 
-o iłebym nie skończył pod nożem. 


| dzić przy niej, przy mojej żonie. "ie jest j j 
"sapmi kad ma a kale. a przytem ope- | , Cnota kłamstwa jest jedną z najko- 
| racja obezwładniłaby mnie, pozbawia- nieczniejszych w zawodzie lekarskim, 
: w 


|| usług, 
||| my. A chcę im służyć, 
Le Gallicom i innym  mitologom, 


niemieckiego u- 


7 — A więc, sie chcę tej operacji. 
jest i tak niemo- 
taka przedłużyłaby mi 
5 lub 6 miesięcy, 
Nie 
chcę ryzykować, nie chcę stracić ani 


'jąc możności oddania naszym rannym 
do których jeszcze jestem zdol- 


że 


na bok narzędzia, 
w szufladzie. 


— Doszedłem już do 10 oSBYŚre: 
a 


to się, jak wiesz, zużywa i 


trzeba zwiększać dozę. Ale o tem 
Przy- 


mów morfiny — rzekł do mnie. — 
nieszczęście, 


również ani słowa mojej żonie; 


rzekasz mi na to? 
— Przyrzekam. 


X. 


Jest to prawie abecadło praktyki, 
którem my 
my się już w spitalach, Z 


idzie to dość gładko, bo sam już 


oczyścił i zamknął 


studenci medycyny ćwiczy* 
chorymi 
ich 


pewne. Na pierwsze pytanie pani 


wiedziałem 
że postępuję bardzo zręcznie: 


nawet nie opierał. 
— I cóż pan znalazłeś? 


wałem, 


jący ze względu na jego wiek. 


tem nic groźnego. 


tem recydywa? 


Or- 
tegue, czy zbadałem jej męża, odpo- 
szczerze w przekonaniu, 


— Tak jest, zbadałem go; wcale się 


— To właśnie, czego się spodzie- 
Wyczerpanie skutkiem - prze- 
pracowania, objaw cokolwiek niepoko- 

oza 


— Taakl A cóż znaczyła ta żół- 
taczka przed kilku miesiącami, a po- 


ża i potem.. 

Pani daruje, — przerwałem — ale 
pani jest na tym punkcie zupełnie 
ciemna, prawie analfabetka. 

Siliłem się na spokój, ale drżałem 
w duszy na myśl, że czytała ten fatal: 
ny rozdział, gdzie żółtaczka z gorącz- 
ką wskazana jest jako prawie niemyl- 
ny prognostyk raka. 

(D. e, nl. 


mn nw. 


o 
"xd 


"w ekupacjr Miensizom 
| została do 


- wszelkiemi poz 


WEEK" 


Tylmanową, Antoninę Sa- 


Rutkowską, SB: 


dowską, A. Kopydłowską, Marj 
bińską i Honoratę Kalabińską. i 

Budżet RMO. w marcu wynosi 
1410 rb, Pieniądze te Oza 
zostały na utrzymanie ochronki św. Jó- 
zefa, na „śniadania lecznicze , na za- 
pomog: dla biednych uczniów kursów 


rzemieślniczych, oraz na potrzeby in- 

stytacji b. „Komitetu opieki nad głod- 

nymi”. ETFe 4. K. 
Mijaczów. 


sióazakowa. leżąca 


Mijaczowa, : 
j Opiekuńczej” z 


dy Miejscowej VF = 

> = w Mijaczowie. ża bes 
ukonstytuował 5i% jak nas €P " Rady 
zes ks, Marceli Jezierski, w JEM; 
dyr. Hugo Oberliader, sekr deka 

| Std Strauch urzędnik fa’ k A 


stępca p. Piotr Płazak, p 
Na zebraniu organi 
które odbyło się 23 w 
no z dniem 1 kwiet 

acowego Towarzysł 


bezpłatną <kuchr 


oryczny, za: 
«sarz gminny, 
zacyjnem RMO, 
sarca, postanowio - 
aia przejąć od miej- 

«wa Dobroczynności 
dę oraz ochronkę z 
ostałościami w gotówce 


ś naturaz: 
jl w Budżet na kwiecień u- 


' w 
E pea w sumie 600 rb., które  póje 
Fi sę ań «dy dla głodnych, utrzymanie 
R. tych. i zapomogi dla najbiedniej- 


Jan Rzepa, 


ma mi wa merae 


| Zdnia na dzień, 


Z Qosnowea. 
Dn. 28/11, 


„Genowefa”. 


Zespół amatorski z dużem powo- 
dzeniem gra w sali Stow, Robotników 
Chrześcjeńskich, sensacyjny melodra- 
mat „Genowefa“, Ostatnie przedsta- 
wienie podczas ubiegłych dni świątecz- 
nych wykazało coraz sprawniejszą grę 
wszystkich wykonawców. Szczególniej 
wyróżnili się: amatorka grająca rolę ty- 
tulowa, odtwórca postaci Gola oraz 
mała Wandzia w- roli Bolesia, którą 
publiczność, prócz oklasków, obdarzyła 
różnemi smakołykami, 

Wielkie uznanie publiczności zje- 
dnała sobie strona muzyczna sztuki, za 
co kompozytorowi i dyrygentowi p. 
Adamskiemu  dziękowano / hucznymi 
oklaskami. „Genowefa“, którą tutejszy 
zespół amatorski ma również wystawić 
w Będzinie i na Saturnie, będzie nie- 
wątpliwie i przez tamtejszą publiczność 
mile przyjęta. 


— Rekolekcje. W Polskiem gimna- 
zjum realnem na Sielcu rozpoczęły się 
dzisiaj rekolekcje, które potrwają do 
piątku. 

— Szkoła gimnastyczna. Nauczy- 
ciel gimnastyki p. Jan Fazan, otrzy- 
mał koncesję na otwarcie w Sosnowcu 
szkoły gimnastycznej w lokalu teatrzyku 
„Zacisze”. Lekcje odbywać się będą 
w kompletach dla dzieci, kobiet i męż- 
czyzn. Zapisy przyjmują się codzien- 


Łódż rybacka wyławiająca torpedę. 


| ku. Kobiety 


KURJER ZAGŁĘBUA środescia 29 maca: 1916, roku, _ 


| 


U 


1 


ZZO O 
—- Hodowla zwierząt domowych. 
Jedrą z ważnych kwestii jest obecnie 
sprawa gospodarstwa domowego. Wo-: 
bec drożyzny mięsa, powinna być jaknaj- 
więcej rozpowszechniona hodowla zwie- 
rząt domowych, jsk np. nierogacizny, 
kóz, a nawet królików. „Hodowla ptas- 
twa domowego również jest na czasie. 
Wpłynęłoby to bardzo na zniżkę cen 
nabiału, a następnie mięsa. Zwłaszcza 
w porze letniej hodowła taka możę 

być prowadzoca na szeroką skalę. 
—- Pieniądze z Rosji. Niektór e ro- 
dziny których ojcowie przebyvsają w 
Rosji, etrzymały w tych dniar/q prze- 
kazy pieniężne aa pośr cdnictwem 

miejscow ch banków pryw 'atnych. 
— Kńrsy la mechaników W po- 


czątkach kwietnia Zaczną się wykłady 
3 przygotowawczym i 
Li-m specjaloym Kursów dla elektrote- 
chników, Zarząd Kursów Monterskich 
zachęcony powodzeniem jakiem się cie- 
szą Kursy dla elektromonterów otwiera 


na oddziale Im 


równocześnie Kursy dla mechaników 


przyczem w bieżącym okresie szkolnym 
oddział 


funkcjonować będzie jedynie 
przygotowawczy. Zapisy na wzmian 
kowane trzy oddziały już są otwarte, 
Wszelkich informacji co do programów 
godzin wykładowych, warunków wstę- 
pu, opłaty i t. d. udziela Zarząd Kur- 
sów w Szkole Handlowej Męskiej w 
dnie zapisów o czem zainteresowani 
znajdą szczegóły w ogłoszeniach. 

— Dolewanie wody do mleka 
przez handlujących nabiałem przybrało 
ogromae rozmiary, Wiele domów za- 
opatrzyło się wobec tego w laktometry, 
które wskazują, czy mleko jest afal- 
szowane, 


, — Muzyka w knajpach Policja 
miejska zauważyła, iż w wielu restaura- 
cjach śrywają orkiestry, przy czem roz- 
weseleni goście nie zważając na ciężkie 
czasy, zabawiają się tańcami. Wobec 
tego zabroniono mużykantom grywać w 


Í restauracjach, dopóki ich właściciele nie 


uzyskają specjalnego pozwolenia, 

ZE Brak karto li £ powodu otrzy- 
mania w ubiegłym tygodniu małego 
transportu kartofli, daje się odczuwaś 
brak tego artykułu pierwszej potrzeby. 

— Echa kradzieży drobiu. Dono- 
szą nam, iż kradzieżą drobiu zwłaszcza 
kur, zajmują się dwie w średnim wie- 
ka kobiety, które można spotykać w 
podwórzach domów z koszykami w rę- 


lub korytarzy domów posypywaniem 
ziarna, schwytaną kurę umieszczają w 
koszyku i najspokojniej wychodzą na 
ulicę. 

— Oj moskalu! moskalu! Od chło- 
pa, płacącego coś, nie chcą ptzyjąć na- 
eżności w markach. Żądają w rublach. 
Chłop długo drapie się w głowę, wre- 
szcie sięga w zanadrze po sakiewkę, 
Wysypuje rubla, przygląda mu się iki- 
wając głową przemawia doń; —. Oj, 
moskalu, moskalu! Biją cię, bo biją, 
ale cię też kochają i szanują. 


Chleb na kwiecień. 

Komitet żywnościowy m. Sosnowca 
paw do wiadomości, że wymiana 
art chlebowych na miesiąc kwiecień 
r. b. oraz wydawanie kart legityma- 
cyjnych na prawo kupna artykułów 
spożywczych w sklepach Komitetu, 
sprzedawanych w ileściach ograniczo- 
nych, odbędzie się w piątek, sobotę i 
niedzielę t. j. dnia 31 marca, 1 i 2 


nie w „Zaciszu* od godziny 4 do 5 | kwietnia r. b, a mianowicie: 


po południu. 


W piatek i sobotę od godz. 8,30 do 


2: ołudnie i odi 2;330 do 5 psrpo- 
paca w niedżielę od: 3 do 5 pa» po- 
<w | łudniu dla posiadaczy 
szaaczonych Nr. 


ulicy Mikołajewskiej: 10%. 
| BOYA 20001 dh 29000 w lokalu. po- 


sterunku policyjnego uł. Targowza róg 
Niemieckiej; 


| Komisarjatu Aleja Nr. 11. 
| Komisarjatu Orla dom Bendera. 
| Komisariatu, Mostowa 3. 


; Komisarjatu Konstentynowska. 
| klubu sieleckiego. 


di. SAA kart chlebowych., ozna- 
czonych i 


6-go komisarjatu w Modrzejowie iż 


7 go komisarjatu w Muiowicach. 


te wabią kury do sieni | 


art chlebowych,, 


r j 
Od 10001 do. 19000 w sklepie:czile- ; 


Od 30001 do. 39000 w biurze: 2 go 
3-$w 


4-$a 


Od 40001 do 49060 w biurz3e 
Od 50001 do 59600 w biurzae 


Od 60001 do 69000 w biurze. GT 
tek daia 30/IV 16, od: ġo- 
ty 9 do 3 popołudniu ber przerwy 


Nr. 


nye 70,00L do Nr. 79,000 w biurze 


od 80901 do Nr. 89000: w biurze 
Osoby, które nie odbiorą swoich kart 
w termiaie wyżej wskazanym, winne 
się zgłaszać do biura Komiteju i 
grodzka Nr. 11 poczynając od dnia 2 
kwietaża r. b. w godzinach od 9 do 1 
w południe 2 ad 3 do 5 popoładaiu w 
je powazednie, 
ola otrzyniania nowej karty e 
bowej i karty legitymacyjnej niezbę - 
mem jest okazanie karty chlebewej wy- 
de.mej na marzec, opatrzoncj pamiti 
+ nazwiskiem osoby dla której była 
W ala nieposiadania karty chle- 
bowej z nazwiskiem należy okazać kar- 
tę chlebową z marca opatrzoną nume- 
rem, oraz dowód tożsamości osoby. 
Legitymacje na prawo kupoa towa- 
rów w sklepach Komitetu, 
wydawane 
bowemi na 


maj, czerwiec, lipiec i sierpień, 


kart w ilości nieodpowiedniej 


rowych 


Obwieszczenie urzędowe, 
Wściekły pies. 


W Czeladzi został ugryziony przez 
wściekłego psa człowiek dorosły i chło- 
pak .5-cio letni. Łeb psa został ode- 
słany do zakładu bygienicznego we 
Wrocławiu celem zbadania; tamże rze- 
czywiście stwierdzono wściekliznę. O- 
strzegamy publiczność przed psami 
wałęsającemi się bez kagańców. Istnieje 
surowy zakaz puszczenia psów na uli- 
cę bez smyczy i kagańca. Policja o- 
trzymała surowe polecenie, uważać 
na trzymania psów na uwięzi, 
(chwytać każdego włóczącego się pst, 
„stwierdzać właściciela. i donieść o 
„tem władzy celem ukarania.. W intere- 
„sie bezpieczeństwa naznaczona została 
kara wysoka, mianowicie 1,000 rubli 
'lub 6 miesięcy więzienia. 


| DU 


Z Dąbrowy. 


-+ Zebranie. kada „Komitetu o- 


i pieki nad dziećmi“ ząwiadamia człon- 


ków, że w dniu 31 marca r, b. o go- 
dzinie 4 i pół po południu w gmachu 
resursy odbędzie się ogólne zebranie 
roczne. Porządek zebrania;  Obiór 
przewodniczącego i sekretarza; sprawo- 
zdanie Rady z działalności i rachunko- 
wości Komitetu; zatwierdzenie działal- 
ności i rachunków Rady i zarządu za 
1915 rok; wybór człoaków Rady na 
miejsce wylosowanych; wybór komisji 
rewizyjnej i wnioski członków, Zwoły- 
wane zebranie będzie prawomocne nie- 
zależnie od ita przybyłych członków, 

e a. 
tor w Lublinie zarządził zajęcie wszy- 
stkich zapasów wełny na terenie, oku- 
powanym przez armię austrjacką. 
Sprzedaż prywatna tych zapasów jest 
surowo zakazana. 
wełny zajmą się upoważnieni pośred- 
nicy; dla obwodu dąbrowskiego po- 
średnictwo to objął Maks Eckstein. 


Z Grodźca. 


+ Uczczenie kolegi. W środę ze- 
szłego tygodnia w tutejszym kościele 


o naa rw | 
parafialnym 
waż za 
iego, i i 
: Kogo. Koledzy, zamiast wieńca na grób | 
nieboszczyka, zebrane w swojem gronie 
pieniądze A lawocie 33 
i 
i Opieki mó fłodnymi na ręcz prezesa 
| księdza proboszcza Tomasikq. z 


b. m. zanotowano w 
dek tyfusu i £ szkarlatyny 


po 25 kop.. za litr. 
Pszedsta 


2 kwietnia staraniem młodzieży Cze- ` 
ladzkiej, w sali Tow. źirtystycznego na 
kop. „Satura”, zostanie odegraną sztu- 
ka pod: tytułem „Maciek 


Galasiewicza z mużyką B. Wroń- E 
loże i iapych ko zytorów. Reży- 4 
ser B. Kałabiński, Orkiestra i chóry — 


które będa 
jednocześnie z kartami chie- 
leży ochronić od zniszczenie, | łalzygcj zarządu, oraz spfiórowdania ke 
gdyż maja gae siużyć na nrawo kupna | sowego za 1915 rok, przystąpiono c3 
łowarów w ciągu 4 ch miesięcy I na 
prawo otrzymania nart chlebowych na 


Reklamacje z powodu. otrzymknia 
należy 
kierować wyłącznie do biura Komitetu 
Iwangrodzka Nr. 11, poczynając od dn. 
7-go kwietnia r. b, w godzinach biu- 


"PT POW" 


-tat pożyczki, podkreślając, że -jest 


Generał-guberna- | 


ykupnem zajętej 


średnich, handlowych i zawodowy 


odbyło się nabożeństwo 
duszę 4. p. Kazimierza i 
pent aie Tow. Grodziec- 


- 


rb, 30 kop. 
dla miejscowego. Komitetu 


Z Będzina. 
wotność, Od 12 do 18-gə 
Usna Będzinie 1 wypa- 


+ Nadtę obecnie sprzedają sklepy 


a włenie amatorskie: De. 


Samsca* Ja- 


pod batutą p. Jans | chal- — 
Początek przedstawienia o g9“ 
Dochód przeznaczo- 


wystąpią 
skiego. 

dzjnie 5 po poł. 
mo na głodnych. 


Chrześcijańskie T-wo Dobroczynności 
w Będzinie. 


W czwartek dnia 23 marca w loka» 
lu na Górze Zamkowej odbyło się ogól- 
ne roczne zebranie członków Chrze- 
ścjańskiego Tow. Dobroczynności. Na Ą 
zebranie przybyło 70 osób. Prze- | 
wodniczącym wybrano jednomyślnie p. 
Sujkowskiego, który na asesorów za: 
prosit pp. Trennerową 1 Delskiego, na 
sekretarza zaś p. Kapuścika. r i 

Po przyjęciu sprawozdania z dzia- 


rozpatrzenia budżetu na rok 1916. któ. 


imatiihi ZOE AE 
fý Gkteślońć w pfzychodzie i se 
kach na 27,000 rb. Na sumę tę z 
żyły się następujące pozycje: utrzyma 
nie ochrony 2700 rb., subsydjum dla 
nowej ochrony na Brzezowicy 500 rb., 
utrzymanie przytułku dla sierot 1300 rb., - 
szwalnia 1400 rb., tania i bezpłatna 
kuchnia 6320 rb., pomoc lekarska dla 
dzieci 300 rb. jednorazowe wsparcia 
600 rb., zakup artykułów spożywczych 
13000 rb., i inne. à 
Dokonano następnie wyboru 7-mi 
członków zarządu i 3' zastępców. Do 
zarządu weszli pp: Lepecka, Salski, 
Szpikowski, Trenner, Walewski, Wiz- 
kek i Zuchowa; na zastępców wybrano _ 
pp: Replińskiego, Jowszycową i War- 
dzichowską. Do komisji rewizyjnej we- 
szli pp.: Filo, Ruciński i Kłapcia, 
Przystąpiono z kolei do ostatniego 
punktu porządku dziennego : wolnyc ni 
wniosków. P. Warchoł zgłosił wniosek 
ażeby polecić zarządowi wejście w 
kontakt z nowopowstałą Radą Miej- 
scową Opiekuńczą. Wniosek ten wy- 
wołał żywą dyskusję, w której zabie- | 
rali głos pp.: Kaczyński, Zaleski, Cie- | 
chowski i inni, Ostatecznie jednak ze- 
stał przyjęty, Obrady przeciągnęły się 
do godziny 11-ej wieczorem. B=. 
4,DB 53 
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Z rónych siron. ti i zna 


£] Podziękowanie. Cesarz W 
helm wy do sekretarza sta 
nu skarbowości Welffericha telegram 
okazji podpisania czwartej (2) beej 
wojennej, Telegram wyraża Helfferi 
chowi podziękowanie za świetny rezu 


„nowe świadectwo woli zwycięstwa 
niezłamanej siły Niemiec. Także cesa 
rzowa wysłała telegram do Helfferi 
CO Słaszny zakaz. Cesarsko-nie- 
mieckie prezydjum policji w Warsza 
wie wydało rozporządzenie, iż zie 
obojga płci do szesnastego roku życi 
“jak również uczenice i ucznio vie szkół 


nie mają prawa uczęszczać na widowi 
ska kabaretowe. 

©] Nadużycia z kartami chleb 
wemi, Według statystyki Komisji war 
szawskiej do rozdziału mąki i chleb 
stwierdzono, iż fałszywe karty chlebo 
we stanowią 60 proc. ogólnej ich licz 


a 


| un A zd 


Ę by. Prócz tego wydało się obecnie, że 
E rządcy domów wykazują większą od 
Ę rzeczywistej ilość lokatorów, by w ten 
a sposób zapewnić sobie większą ilość 
£ kart chlebowych. Zalecono teź rozcią- 
Ę śnąć nad tą sprawą ściślejszą kontrolę, 
JE [) Zabawna przygoda spotkała 
pewnego żołnierza, będącego w szere- 
gach na wschodnim terenie boju. O- 
trzymał on z domu dużych rozmiarów 
pudło, w którem mieściło się — o 
Ę dziwo! — kilka damskich kapeluszy. 
Zdziwiło go to ogromnie, jak niemniej 
towarzyszów broni, dla których stał 
się on z uwagi na zagadkową przesył- 
kę odtąd przedmiotem ustawicznych u- 
rągań i naśmiewań. Najciekawszą by- 
A ła przy tem ta okoliczność, że napis 
|=: na adresie pudła pochodził niezbicie 
i od jego żony, Przypuszczać należy, 
x że kartka z adresem jego na przezna- 
f: czonej dla niego paczce odpadła na 
© poczcie i  przylepiła się na pudle, 
właściwa zaś paczka dla niego z po- 
i wedu braku adresu przepadła, 
z: O Dozór mad duchowieństwem 
prawosławnem. W pewnych guber- 
niach Rosji środkowej i wschodniej za- 
uważyli generał-gubernatorowie, iż przy- 
jeżdżające dla kuracji i załatwiania in- 
teresów osoby duchowne ukazują się 
zanadto w testrach, kinematografach. 
kabaretach i innych miejscach zabaw, 
Wobec tego rozkazano nie wpuszczać 
duchownych do miejsc takich. 


Odbudowa zabytków, 


Towarzystwo opieki nad zabytkami 
przeszłości zajęło się ważną sprawą 
odbudowy kościołów i innych budowli 
posiadających wartość artystyczną lub 
historyczną, zniszczonych przez wojnę, 
Aczkolwiek sama odbudowa może być 
dokonaną dopiero po wojnie, koniecz- 
nem jest zajęciem się tą sprawą już 
| „dzisiaj: í 

Większość zakytków przeszłości zo- 

. stala zniszczona częściowo, do czasu 
jednak odbudowy może uledz doszczęt- 
emu zniszczeniu przez wpływy atmo- 
sferyczne i wandalizm ludności okolicz- 
nej. Koniecznem jest zabezpieczenie 
doraźne tych budowli i uchronienie 
ich od nieumiejętnej odbudowy, mogą- 
cej zepsuć całą ich warjość artystyczną. 

W tym celu T-wo opieki nad za- 

' bytkami przeszłości postanowiło doko- 

naé zdjęć 'fotograficznych wszystkich 

| zniszczonych zabytków, co umożliwi od- 

~ budowę ich z zachowaniem poprzednich 

form i jednocześnie pozwoli, w opra- 

|  cowanych planach usunąć przeróbki i 

dobudowy nowsze, szpecące zasadniczy 
charakter i styl tych budowli, 

Sprawa ta została już pomyślnie 
rozwiązaną, gdyż w tych dniach otrzy- 
mano od władz naczelnych pozwolenie 

- ma dokonanie zdjęć wszystkich zabyt” 

“ków przeszłości, 


Na Kaukazie. 


Z Kaukazu pojawiają się w prasie 
polskiej piotrogrodzkiej i moskiewskiej 
i coraz to częstsze korespondencje o- 
ryginalne, dotyczące nie tylko tamtej- 
szych kolonii polskich, ele i stosunku 
ich do ludności miejscowej i do Rosji 
wogóle.  Jedea-z korespondentów pi” 
||| sze pomiędzy innemi co następuje : 
„Na koncertach, których tu szereg 
słyszeliśmy w tym roku, kilkakrotnie 
„wykonywano pieśni polskie. I na Ka- 
ukazie interesują się polskim strojem, 
obyczajami, piosenką, O autonomii dla 
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stwem  rosyjskiem, 
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Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ 


nas czy też o odrębnem państwie pol- 
skiem rozprawiają tu także. „O, be- 
dziecie mieli to napewno“ — mówią. 

Wiele osób zdradza chęć uczenia 
się po polsku, Przybyło jeszcze 
kilka rodzin polskich, Niektóre przy- 
jechały z Rostowa nad Donem, inne z 
dalszych stron. W kioskach na dwor- 
cach kolejowych sprzedają „Echo Pol- 
skie”, „Głos Polski*, „Gazetę Polską”, 
„Dziennik Kijowski” i t, d. 

Drożyzna przybiera potworne 
rozmiary. Za masło płacimy już 1 rb, 
40 kop., za jaja 35—40 kop. za „dzie- 
siątek”, kopa kosztuje 2 rb. 10 kop., 
cukier 20 kop. funt, mydło 28 kop, o- 
lej 24 kop. funt. Mięso kosztuje 18 k, 
funt, słonina 35 kop, funt", 


DOKOLA WOJNY. 


X Wizenie w Rosji. „Vossische 
Zeitung” pisze: „Korespondent piotro - 
grodzki dziennika  bukareszteńskiego 
„Demineata* stwierdza, iż w całej Ro“ 
aji panuje wrogi nastrój względem rzą- 
du. Oznajmienie to tembardziej zasłu- 
guje na uwagę, że dziennik ów utrzy- 
muje bardzo blizkie stosunki z posel- 
Wszystkie klasy 
ludności zwracają się przeciwko sprze- 
dajnemu rządowi, zbutwiałej admini- 
stracji, dumnej arystokracji i ducho- 
wieństwu. Sfery rządzące bezskutecz- 
nie usiłują załagodzić wzburzenie”. 


X Francuzi w wojsku rosyjskiem. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
„Próby tfensywy rosyjskiej na froncie 
Dniestru nie wyszły do tej pory z okre- 
su przygotowawczego, Wraz z wzię- 
ciem szańca- mostowego, Uścieczko, 
akcję wstrzymano, W wysadzeniu szań- 
ca brały udział wyłącznie kompanie 
irancuskich saperów, któremi dowodzili 
oficerowie sztabu francuskiego, Cało- 
kształtem akcji kierował osobiście ge- 
nerał francuski Pau. W wojskach ro- 
syjskich prace techniczne wykonywują 
wyłącznie Francuzi”. 

X Wojska rosyjskie w Finlandii. 
„Aftonbladet" donosi z Helsingforsu: „W 
ostatnich czasach znowu wzrosła liczba 
wojsk rosyjskich, przebywających w 
Finlandji. W chwili obecnej w Finlan- 
dji znajduje się około 100,000 żołnie- 
rzy rosyjskich”, 

X Podróż Ks. Michała Michało* 
wicza, Prasa włoska donosi, iż wielki 
książę Michał Michałowicz w otocze- 
niu wielu członków rządu rosyjskiego 
udaje się w celach politycznych- do 
Anglji i Francji, 

X Parowiec „Sussex*. Biuro Wolf- 
fa donosi: W kanale został storpedo- 
wany parowiec pocztowy „Sussex 
(5,686 ton), utrzymujący r«gularną ko- 
munikację pomiędzy Dieppe a Folke- 
stone, Parowiec posiadał na pokładzie 
350 podróżnych, przeważnie Francu- 
zów. Załoga liczyła 50 ludzi”. 

X Mackensen.w Konstantynopolu. 
Marszałek polny Mackensen brał u- 
dział w Selamliku (nabożeństwo piąt- 
kowe z udziałem sułtana — red.) O 
(godzinie 1 minut 20 przyjmował go 
sułtan, któremu wręczył przesłaną 
przez cesarza Wilhelma buławę mar- 
szałkowską. Admirał v. Usedom basza 
i minister wojny Enwer basza byli o- 
becni przy audjencji. Sułtan rozmawiał 


pół godziny z marszałkiem i nadał 
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Odpoczynek w rowach strzeleckich na Białorusi. 


marszałkowi g»iazdę orderu Osmani w 
brylantach,  admirałowi  Usedomowi 
gwiazdę orderu Istichar w brylantach. 
Po południu marszałek Mackensen 
złożył wizytę ambasadorowi austro - 
węgierskiemu. 

fx Ogólny pobór wojska w Portu: 
galii, Z Lizbony donoszą, że zapadły 
tam ważne uchwały, na podstawie kto- 
rych nastąpi zaciągnięcie pod broń 
wszystkich zdolnych do noszenia broni 
mężczyzn pomiędzy 18 a 45 rokiem. 
Wszyscy poddani portugalscy, którzy 


"byli uznani swego czasu za niezdol- 


nych do noszenia broni, będą zmusze- 
ni poddać się ponownym oględzinom 
lekarskim. 

x Japonia i Portugalja na kon- 
ierencji sprzymierzeńców. Lloyd 
George oświadczył w Izbie Gmin, że 
w konferencji ekonomicznej w Paryżu 
w dniu 25 kwietnia uczestniczyć będą 
również przedstawiciele Jeponii i Por- 
tugalji Konferencja ekonomiczńa ma 
mieć na celu wyrugowanie wszędzie 
przemysłu i handlu niemieckiego. 


„Sawarc” w cylindrach 


Pisma niemieckie donoszą o nastę- 
pującym wypadku, nie pozbawionym 
komizmu, który rozegrał się w jednym 
z pomniejszych miast. 

Zarząd miejski wydał zarządzenie 
ograniczające prawo wprowadzania ma- 
sła z okolicznych gmin. Cała ludność 
okoliczna do zakazu ściśle się stosowa: 
ła, Po pewnym atoli czasie zauważono 
że wszyscy włościanie wybierając się 
do miasta zaczęli się ubierać w wiel- 
kie cylindry, jakich używano co naj- 
mniej przed pół wiekiem. Liczba cylin- 
drów zwiększała się z każdym dniem. 
Dociekanie nad przyczyną ¿tej nagłej 
zmiany, jakiej uległa moda wiejska, nie 
przyniosło żadaego rozwiązania i po- 
woli zaczęto się przyzwyczajać do chło- 
gów w cylindrach. 

Znałazł się jednak ciekawy, który 
nie dał za wygreną. Był to ajeat poli- 
cyjay, który spotkawszy pewnego dnia 
chłopa wcylindrze. pozdrowił go serde- 
cznie, jak najlepszego znajomego, uchy- 
lając nisko kapelusza. Chłop atoli, nie 
podniósłszy nawet ręki, minął go i po- 
szedł dalej ku miastu. Ale ramię spra- 
wiedliwości jest długie i silne, W chwi- 
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lę późaiej olbrzymi cylinder znalazł się 
nagle na ziemi, a w nim ku ogólnej 
wesołości przechodniów znaleziono kil- 
ka funtów wybornego świeżego masła... 


Bliźniacy przed sądem, 


Niezwykłe zdarzenie rozegrało się < 
w tych dniach przed kopenhaskim są-© 
dem kryminalnym. Policja schwytała 
na gorącym uczynku złodzieja nazwi- | 
kæmi Torwald Ramsing. Ten wskazał * | 
swego bliźniaczego brata Piotra, jako | 
współuczestnika kradzieży. 

Obadwaj stanęli przed sądem, — 
okazało się jedaak, że bliźniacy ci, tak 
z wyglądu, jako też z ubrania do tego 
stopnia byli rażąco podobai do siebie, 
że sąd nie był w stanie ich odró- | 
żnić, Przy” przesłuchaniu nie az się 
zdarzyło, że sędzia mylii się w imio- 
nach, co ogromnie bawiło oskarżoaych, | 
tego ' zdecydowano się na A 
przesłuchanie każdego oddzielnie. T 
przesłuchaniu jednemu z bliźniaków 4. 
zrobiono czerwony krzyźyk na ramie- | 
niu, poczem rozprawa mogła już odby* FV 
wać się bez przeszkody, NIE 
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Potrzebny 


furman do koni. Cegielnia. Koszelów A Zaj 


górski. Tamże konie do wynajęcia do różnych © 
robót. 2-137771 j 


Uczeń 
IV klasy poszukuje korepetycji. 


Wiadomość w 
„Kurjerze,” i 
| n mma w W 


2-1-375 


Wynajmę 
pokój umeblowany z osobnem wejściem przy 
rodzinie. Wiadomość „Kurjer* 3-1-353 _ | 

Klatkę 

na króliki sprzedam tanio. Główoa 38 (w stre- 

nę cerkwi) KORE 22 
Niemieckiego 4 

chcę pobierać. Oferty w Redakcji „Kurjera Za” 

głębia pod „2 F“. 370-2 
K: repetvtor f 

poszukuje lekcji wiadomość w R EG 


Prosięta 1 
5-cio tygodniowe tekomendowanej rasy polskiej — 
sprzedam. Ząbkowiee Dzięciołowski. 3-1-316 

i Kapuste | 
kwaszoną na beczki i pudy sprzedam. Fabry- if 


czna 14 3-1-371 _ 
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pokwitowanie na rb. 50 wydane przez Browar 

„hr. Renarda" w Sosnowcu w dniu 17 czerwca 

1913 roku za ar. 586 : na imię Wiktorji Lis. 368 
Potrzebny 


subjekt fryzjerski zaraz. Szenowska 15 zes 
"3 


W czwartek 30 marca b. r. 


"Za pozwoleniem cenzury niemieckiej w Sosnowcu. 


Na benef's Władysława Jędrzejkiewicza 


zespół artystów tegeż teatra pod reżyserją p. Butkowskiege odegra 


Początek o godz. 7 wieczorem. Szczegóły w programach. 
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